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| - OGŁOSZENIA 


7 i 
| Za ogłoszenie 1-razowe k, 8 
Lod jednoszpaltowego wiersza 
| petitu. Za ogłoszenia kilka- 

| krotne — ро К. 5, od w 
sza, Za reklamy i uekrologi 
| ро К. 10 od wiersza, —Za ogło- | 
szenia, reklamy i nekrologi na 
\1-е} stronie po k, 20 od wier- 

sza petitu. 

| Geden wiersz szerokości strony= 


4 wierszom Jednoszpajtowym. _ 


PRENUMERATA 
w miejscu: 


rocznie . . тз. 3 kop. 20 
półrocznie . rs. 1 kop. 60 
(kwartalnie - rs. — kop. 80 
| Cena pojedyńczego numeru 


kop. 8. 
» przesyłk 
rocznie, . ., rs, 4 kop. 80 


jpółrocznie „rs. 2 kop. 40 
| kwartalnie - TB. К 20 


Wychodzi w każdą Niedzielę wraz z oddzielnym stałym Dodatkiem Powieściowym. 


Biuro Redakcyi i ekspedycyja główna w oficynie domu p. Ка- | Prenumeratę przyjmują: w Piotrkowie Biuro Redakcyi i obie księga 
tarzyńskiego obok Magistratu, — Ogloszenia przyjmują ata w Piotr- ||| w Łodzi „Biuro Dienników“ B. Londyńskiego, oraz księgarnie Schatke, Fischera 
kowie Redakcyja „Tygodnia* i obie księgarnie; w Warsżawie ||| i Kolińskiego; w Tomaszowie rawskim księgarnia J. Sochaczewskiej, Prócz tego 


„Warszawskie Biuro Ogłoszeń“ Gracjana Ungra Wierzbowa 8; || wy Częstochowie W. Komornicki. wŁasku W., Grass. 
oraz takież biuro рой firmą y ыга ед ka” (dawniej „Raj- || Będzinie „ Janiszewski Stan, | „ Łodzi » B. Londyński, 
chman i S-ka“); w Łodzi „Biuro Dzienników“ B. Londyiskiego, „ Brzezinach „ Adam Mazowita. |, Rawie „ Hipolit Olszewski. 
Zawadzka 12; wreszcie wymienione obok agentury w miastach Tai, Waligórski Karol. Walenty. Ligocki 
t li gubernii piotrkowskiej Se £ i 7 МЛАКО fa { inski Peliks. 
powiatowych gubernii pi 18 „ Sosnowcu „ Jermułowiez. Myśliński Feliks. 


ММММ МММ NA j raty, celem їз 


nstówę, wska- 


adu, powierzenia gospo- | zanym został cały szereg środków, skierowanych 
T-wo ustanowio- | ku temu, aby przepisy t o nadzorze 


"SUROWICĘ ANYTDYFTERYTYCANĄ ye w 


nemu, 


у odeń апу był gospodarow ać w ро- | nad dobrami, prze 


rierżonym sób ЖА 
М D-ra ROUX wydobyć z dóbr dochód, mogący pokryć zaległö-| nemu celowi, 


gwarantowaną przez instytut Pasteura i. Drugą administracyję tak nazwaną zacho- | 3) Dalej spotykamy się z wnioskiem, aby wla- 
za 3 awczą, zaprowadzała również dy s wa zuprowadziły oddzielny: rachunek fun- 
świeżo otrzymała "КАЛ өкү A М 
w ymał x upoważnienia dyrekoyi główne ezerwowego dla każdych dóbr. stowarzy. 


Apteka W. Łapińskiego. było uchronienie dóbr od zniszczenia (porównaj owej lub 


р À воі dal- 1, funduszem tym, jako swoją 
Oprócz tego, podskórne szprycki Farkasa nstrukcyi dla dyrekcyi szezegółowych z ro- ządzać by mogły. 
specyjalnie dla surowicy, ku 1826), 


РРР РРА Prawo z т. 1800 i 1869 uchyliło pierwszą 


— х racyję a p wito lko Admin istra- 
Synne Welooypedy Angielskie: waweza, zaprowazaną | 


sie biegu ГА h, 
Triumph, Enfield, Model G: powania sp tokio, przy możności | wów ЖАЛАУ: ch ой każ 
typów na rok 1895 


usunięcia właściciela od zarządu mają ; stanowi. on jedug 
. rady administracyjnej szych rękomij wypłatności 
z osobistych zakupów pana Towarzystwo w żadnym z powyż- | do podtrzymywania. kursu listów 
M. Horodyńskiego, SAREN nie miało prawa czynienia for-|tylko w normalnym biegu działuń tej instytu 
балоаш аа Donu OF administratorowi na prowadzenie ale w chwilach dokonywania da dobi 
honde”) 2 D spodarstwa, W epoce przeto, w której zonych, ważnych zmian i opera 
po rozmaitych cenach, "KR od rs. 160, пайе- 
szły i są do obejrzenia dla pp. Cyklistów 


улпа, dochody z propina kto np. przy ogólnej ter 
w lokalu Redakcyi „Tygodnia“. 
(0—2) 


ich ścisłe i trafne w różnych 
ak dobry ojciec familii, | wypadkach stosowanie, odpowiedziały zamierzo- 


А 


został 
ANO pewną 
nie уби: wpły- 

go pojedynczego sto- 


konwersyi 


‚ i gdy adminis 
y miesiące ро zaległości pierw- 
ator mógł objąć majątek 
dochodowości i znaleźć 
lszego prowadzenia gospo- rozdział tego funduszu po- 
darstwa. Gdy jednak stosunki te ustały, admi- szonych jest przewidzianym 
nistracyja tak zwana howawcza stała się bez- art. 215). 
silną, upudającego gospodarstwa podźwignąć nie cześnie z przeprowadzeniem konwer- 
mogła i jedynem jej m mogło być nie|syi ogólnej, powzięto zamiar yjednania w dro- 
Czyniąc zadosyć życzeniom stowar nych, | ratowaćmajątek od spr ować go dla wła- | dze prawodaw lub zm 
ażeby wcześniej, niź to dotąd miewało miejsce, | ściciela 261 ustaw, 
byli zawiadamiani o poglądach Władz Towarzy- | chowąć go w tym RÓ w jakim go pochwy ciła. | niczenie normy funduszu rezerwowego ih wy- 
stwa na wnoszone przez nich podczas wyborów |Stałasię więc prostym dozorem, mającym pomiędzy |sokości zmniejszonych obecnie dwóch rat pół- 
lanin, Dyrekeyja Główna zakomunikowała Dy- ii е зс rocznych. Jakaż komitet towarzystwa w ogólnem 
rekcyjom swoim stosownie objaśnienia со do tych | ciela od zarządu, ubezwładniała go i pozbawiała | swem zebraniu r. z postanowił wystąpić do mini- 
akie na zeszłorocznych zebraniach | kr j jedynego środ! apłacenia zaległo- | stra skarbu z odpowi: wieniem. 
wyborczych zostały złożone. ii ratowania się od pr Z tych Wszakże obr ztąd prze- 
Objaśnienia te, odnoszą się do wszystkich |powodów redaktorowie skodyfikowanej ustawy |wyżki na pokrycie re 
w ogóle wniosków, bez względu z którego one |z r. 1888 usunęli tak nazwaną administracyję |jakto proponują sto się 
wyszły oddziału, w celu zaznajomienia z niemi | zachowawczą i w miej ustanowili nadzór | pogod 2 potrzebami, v; ЖЫГЫ może 
i dozór, pozo: | przy zarządzie | mieć do zaspokojenia do czego na każdy wy- 
ajątku w czasie biegu postępowania sprzeda- | padek powinno być przygotowanem. 


erwowy, jako własność ogółu 
„ stanowi całość niepodzielną i 
oraz likwid; ini 


sto- 


a gruncie środki d 


na 


ny ar 


1) Na kilku zebraniach okręgowych podano 


powtarzany stale wniosek, o ustanowienie przy | żowego. y już obecnie i nadal przewidywany 
towarzystwie kredytowem, wzajemnego ubezpie- tracyja mogła osiągnąć сеје. przez | przyrost zahypotekowanych „yczek towar 
czenia od ognia i gradu. wnioskodawców pożądane, to jest uratować ma- |stwa, zniesieniem mnożnika spowodowany, pocią- 


jątek od upadku lub czenia i ewentualnie |ga za sobą obowiązek stopniowego dopełniania 
objaśnień wiadomo, że dotychczasowe us zachować go dla właściciela, trzebaby, wzorując rezerwowego, który musi zawsze zosta- 
władz towarzystwa, w tela pozyskania odpowie- |się na Landszaftach niemieckich: w stałym stósunku procentowym do cyfry 
dniej koncesyi nie odniosły skutku. а) uchylić art. 248 ustawy, tychże pożyczek—Na_ takie uzupełnienie mogą 
Obecnie władze towarzystwa wypracowały no- | b) wyjednać dla towarzystwa prawo zaprowa- | okazać się wystarczającemi Źródła, jaki RSA 
wy projekt, który będzie wkrótce do rozpozna- | dzenia administracyi zaraz „po zaległości pierw- | do tegoż funduszu wpływają. 
nia ministeryjum finansów przedstawiony. szej raty majątkach nie będących jeszcze | dostateczności t 
ym także jest wniosek o przywróce- |w stanie upadku, a więc zni inb prz zowej przewyżki ten brak 


mi 


2) Nie no 


racyi przewidzianej ustawą z 1825 r., |mniej ograniczyć znacznie prawo udzielania | wiem wypadałoby chy сіб da poboru gro- 
o drugi stopień egzekutyi stosowanej do dóbr, ulg, sza administracyjnego, czego władze towarzystwa 
zalegających w opłacie rat towarzystwa. yjednać dla t-stwa prawo czynienia. for- | pragnęłyby uniknąć, 
W obszernej i wyczerpującej odpowiedzi na po- |szusów na koszta rucyjonalnego prowadzenia | ™ Inny znowu wniosek obejmuje żądania 


1) aby dla ulżenia stowarzyszonym, przystę- 


dobne żądanie, postawione podezas wyborów | gospodarstwa w majątkach pod sprze 
w roku 1892, władze towarzystwa objawiły już |nistracyi towarzystwa będących, p pującym do konwersyi, pierwsza rata, wyma- 
swoje pod ty lędem zapatrywanie, którą też pierwszeństwa przed wszystkiemi hypotec: galna и góry rozłożoną była na kilka półroczy 
odpowiedź i obecnie powtórzyć muszą. wierzytelnościami. 2) aby towarzystwo udzielało im odpow. 
Prawo z г. 1822 znało dwa rodzaje admini-| Wobec przeto tak trudnych do przeprowadze- | dnie zaliczenia na dopłatę różnicy kuršu, 
jedną, jako dragi stopień egzekucyi, po- |nia warunków, przy których spełnieniu nawet | spłacanym pożyczką wierzycielom  hypotecz- 
przedzający wydzierżawienie dóbr zalegających |w większości wypadków jątek ой sprzedaży | nym. 
w opłacie rat i drugą tak zwaną zachowawczą,|nie mógł by być nratowanym, towarzystwo żą-| Codo 1-go, towarzystwo nie posiada dostatecz- 
Pierwszą z nich stosowała dyrekcyja t-wa w trzy! dania wnioskodawców uwzględnić nie może. nych funduszów rozporządzalnych, przy pomocy 


WY BT M A 


2 N 13 
których żądane dogodności mogłyby być świad- A summa na dopeł- na wypadek ognia. Mówimy „tymezasowo*, 
Й шеше 


о do 2-go, udzielanie zaliczeń na dopła- 
ró kursu nie jest. ustawą przewidziane — 
Wszelkie zaś zaliczenia na dobra, jako mające 
w dan wypadku przywilej przed prawami 
wierzycieli hypotecznych, o tyle tylko mogą być 
przez towarzystwo czynione, o ilesą wyraźnie 
wie wskazane, albo które wypływają z wy- 
konywania przepisów tejże ustawy. 
Z resztą przy obecnym wysokim kursie listów 
zastawnych, kwestyja ta niema znaczenia. 
(d. e. n.) 


cz zy c 3 


Budżet m. Piotrkowa 
(na rok 1895, zatwierdzony przez Ministeryjum) | 


ROZCHOD. 


Na utrzymanie Ъіпга ma- 

gistratu > „©. o „. + „ та, 10210 k. — 
2) Na materyjały kancelaryjne „ 400, — 
DANa ppan aloe ox Жө, | MAD М 
4) Ма oswietlenie . . « « © » 89, 60 
5) Na utrzymanie sędziego po- 

koju 2 rewiru m. Piotrko- 

wa i jego kaneelaryi . . . „ 3405, — 
6) Na utrzymanie kanoelaryi 

poliemajstra „ - . >» .. a 2876 „ 66 
л) Na utrzymanie 20 straż 

kom w mieścić . . < « e „ 2492, 50 
8) Na utrzymanie biur rządo- 

WY ww эзы» aw go АЙТ ŚT 
9) Pensyja doktorowi miasta . „ 400, — 
10) w  felezerowi „ 1 „ 100, — 
11)  „  aknszórce „ 7 45 „ — 
12) Nautrzymanie budowli mi 

skich w porządku . . . . „ 860, 51 
18) Ма wynaję lokali dla 

biur sądowych , Pw s 8004 = 
14) Na oczyszczanie ulio i pla- 

ców еек АВАР jek: (160996 
15) Na utrzymanie w porządku 

narzędzi ogniowych : . - „ 280 61 
16) Na oświetlenie miasta . . „ 3889 „ 21 
17) Na utrzymanie mostów i 

DYUKÓW ао 2-4 4 6 go 1068, 59 
18) Na utrzymanie studzien w 

porządku mew ЖЕ... Те 

Ча utrzymanie ogrodów pu- 

nych жи T ү 
utrzymanie Szkół w 

mieście . x „ 3906, — 

Dopłata na szpital. R 96 „ 44 

Na kapitał zapasowy n 8882 „ 38 

Na n emerytalny w 9567 

Na nadzwyczajne rozchody „ . 684 , 31 

Na inne rolne rozchody „ „ 460, 82 

Razem . та. 38797 К, 36 
Rozchody jednorazowe. 
1) Wsparcie 2 wdowom pó 

wojskowych . „ + © + « r. 80k 16 
2) Na urządzenie skweru ua 

placu Aleksandryjskiem < „ Mż, 6 
3) Na walkę z 4 w razie 

śię jej . - + < „ 5000, — 
4) aregulowanie rzeki 
PARZE: s 7458 „ бе 
Razem . rs 13246 К. 73 
Wogóle rozchodu . ra. 52048 k. 9 
DOCHÓD. 
1) Z placów czynszowych , . rs. 204 К. 18 
2) Z dzierżaw gruntów i pla- 

ców miejskich „зы sy WAN 
З) Za prawo polowania na gruy- 

tach miejskich . - - 2 я 8, 30 
4) 04 dzierżawcy szlachtnza , „ 4132 „ — 
5) Wynagrodzenie za budynki 

zajęte przez wojsko . » 480, 41 
6) Procent od żelaznego 

gia "к; етл ЛЕН, а 080% 08 
7) Procent od zapasowego ka- 

pitan |. трске 4 9 
8) Że zwrotu pożyczek budo- 

włanych ыы ү 
9) Ой mieszkańców na oświe- 

tlenie СЕ E Пп 

Od mieszkańców podymne- 

go miejskiego Gy з g BOBBY, A) 

Z kanonu od handluji „ 2508, 20 

500/0 patentu od szynkarzy . „ 4587 „ — 

04 dzierżawcy brukowego- 

go i targowego . « - - . 3461 „ 81 
14) Z paszportów 10528 „ 16 
15) Dochód od rejentów 

dów ry aż CA Fa, (EB BIL 
16) Zwrot ci kosztów na 

wynajęcie lokalu dla zja- 

zdu sędziów pokoju od miast 

Rawy, Brzezin i Tomaszowa T24 „ 97 
17) Dochody drobne ? 361 „ 15 

Razem . rs. 48970 К. 9612 


11 wiele własn 


rozchodów ma być 
pokryta z kapitału zapaso- 

wego. . . AŻ ra. 
ЖАРАТ MIEJ 
Żelaznego . ra. 8838 k. 41 
Zapasowego . 58445 „ 82 
Obrotowego na 
budowlanych . 


5072 к. 1215 


pożyczka 
Fi 3442 y 
Ragem . rs. 70221 k. 73 


=p 


Z miasta i Okolic. 


— Pierwsza wieczórnica odbyła się w 
ubiegłą sobotę w salihotelu Litewskiego, szezu- 
płość której nie pozwoliła na rozwinięcie zaba- 
wy w tym zakresie, jaki był projektowanym — 
Wieczór wypełniły produkcyje muzykalne, 
wokalne i deklamacyjne. Amatorzy wywią- 
zali się ze swego zadania znakomicie. Za- 
szczytnie znana już nam z dawniej urządza- 
nych wieczorków muzykalnych panna Le- 
onia Jelnicka wzorowem wykonaniem Afry- 
kanki Meyerbeera w układzie Raffa, walca 
Godarda, jak również nad program Amour 
D'Inćs i Darów Moniuszki wykazała dosko- 
паја technikę, precyzyję i gust w traktowa- 
niu powyższych utworów. Deklamacyja mia- 
ła swego przedstawiciela w osobie pana Do- 
broslawa Kleyny, który wypowiedzeniem „Ro- 
zmowy“ Bożydara, „Flirtu* W. Gomolickie- 
go oraz „Nabok ceregiele* Rodocia, wywo- 
ływał żywe zadowolenie zebranych, wyra- 
żające się w sutych oklaskach. —Również 
zajęła wszystkich i wszystkim podobała się, 
wielkiemi darzona oklaskami deklamacyja 
inteligentnej deklamatorki p. Pstrokońskiej. 

Cenną ozdobą wieczornicy stanowiła gra 
skrzypeowa młodziutkiej, bo 13-letniej wiolo- 
nistki Poli Cohn, uczeniey pierwotnie znanego 
nam powszeclinie amatora pana A. Babickiego, 
a obecnie pani Mittelstaedt. Wirtnozka już 
dziś czyni zaszczyt swoim przewodnikom: 
wykonanie 6-te Air Varić Beriota, Fanta- 
zyi z Halki Vieuxtempsa, oraz nad program 
Zitherstindchen Bohma i Mazurka Wieniaw: 
skiego nie pozostawia nie do życzenia; znać 
w grze jej już dziś wysoko posuniętą techni- 
kę, prawidłowe paleowanie, a przedewszy- 
stkiem dojrzałe traktowanie ducha utworów 
j intuieyi. Inteligentna i su 
telną akompanijatorkę miała Pola w ni 
wiele co od siebię starszej siostrze Jadzi 
Colm, która, z poświęceniem swego ja, illu- 
strowała grę solistki, odgadując niejako 
każde pornszenie smyezka i zespoliwszy oba 
instrumenty w jedną piękną harmonij 
Obie młodziutkie amatorki przedstawiają 
w przyszłości znakomite siły artystyczne 
9 ile, naturalnie, nie ustaną w swej pracy. 

Również pierwszy raz mieliśmy sposobność 
delektować się śpiewem potrójnego kwarte- 
tu męzkiego łódzkich amatorów. Artysty- 
czna drużyna wykonała „Prządkę* Jiingsta, 
„Mazura *Lewandowskiego,—„Smutną piosn- 
kę“ Масу, —Ptaszynę (tenor solo) Söder- 
mana, — „Serenade Japońską* — „Wędro- 
wnych śpiewaków“ Olaarka i melodyje lu- 
dowe „Ohciało się Zosi jagódek* i „Pieśń 
towarzyską*. Ześpiewani ze sobą doskonale 
wykonawey, każdym odśpiewanym nume-| 
rem wywoływali huezne oklaski i wiele nu- 
merów musieli bisować; w śpiewie ich znać 
sumienne studyja, umiejętną emisyję głosów, 
doskonałe i subtelne cieniowanie i deklama- 
сује:--5 


Szczególniej podobała się „Serenada 
Japońska“, dotychczas u nas jeszcze nie sły- 
szana, którą śpiewacy musieli powtórzyć na 
skutek niemilknących oklasków. | 

Wieczorniea odbyła się na dochód miejsco- | 
wych towarzystw dobroczynności i straży 
ogniowej. 

— Przyjazd łódzkiej opery i operetki 
do Piotrkowa uległ chwilowej zwłoce, z po- 
wodu nierozpatrzenia jeszcze przez władzę 
gubernijalną świeżego przedstawienia i opinii 
magistratu, ео do poczynionych tymezasowo 


gdyż oprócz wybieia drzwi na galeryję i po- 
prowadzenia do nich z zewnątrz schodów, 
wszelkie wewnętrzne melijoracyje odłożył 
właściciel, za zgodą władzy, do pory wiosen- 
nej. Mamy też nadzieję, że pomału wpro- 
wadzić om zechce wiele ulepszeń i udogo- 
dnień, rzeczywiście koniecznych, o które od- 
dawna już i niejednokrotnie proszony był na 
szpaltach „Tygodnia“. Przedewszystkiem w 
tutejszej sali teatralnej nieznośnem jest w 
porze zimowej, (a tylko w tej porze odby- 
wają się u nas przedstawienia), owe zimno, 
ów swąd z żelaznych pieców, owe niemiło- 
sierne cugi i konieczność marznięcia pomimo 
futer i kaloszy, a także brak jakiego takiego 
foyer. Trzeba istotnie wielkiego zamiłowa- 
nia sztuki, aby w tych warunkach uczęszczać 
do teatru i za swoje własne pieniądze nara- 
żać się na to wszystko! 
Ostrożnie z końmi! Ostrzeżenie to po- 
dajemy głównie pod adresem młodzieży, 
która zwykła zanadto bufonować w obej- 
ściu się z końmi, gdy wraca па wakacyje na 
wieś, do rodzicielskich domów. W tych 
dniach oto, zdarzył się fatalny wypadek. 
Furman. adwokata Cohna, niejaki Józef 
Kozłowski, lat 28, zdejmując we środę 
wieczorem derkę z jednego z koni cngowych 
(nawiasem mówiąc, bardzo rączych i dobrze 
utrzymanych), tak silnie uderzony został 
przezeń ządniem kopytem w brzuch, że padł 
jak martwy, Przywrócony następnie do przy- 
tomności, zaledwie dowiókł się do swojej 
staneyi i, pomimo natychmiastowej pomocy 
lekarskiej, w 24 godzin wyzionął ducha. 

— Z przed szynku Leizera, za koleją, na 
trakcie idącym do Szydłowa, w й. 28 b. m, 
o zmroku, niewiadomi złodzieje wskoczyli 
na wóz zaprzężony w parę dobrych koni, 
a będący własnością popasającego w szynku 
włościanina i umknęli w stronę pola. Poszu- 
kiwania, pogoń, wdanie się strażników — 
wszystko okazało się daremne; złodzieje 
przepadli jak kamień w wodzie! 

— Zbiegły z piotrkowskiego więzienia 
w dniu 15 marca b. r. Teodor Więckowski 
(o którym była wzmianka w zeszłym nume- 
rze „Tygodnia*) schwytany został w mi 
ście Łodzi, przez ajentów policyi łódzkiej, 

— Pies wściekły dnia 25 b. m. pogryzł 
ай 3-ch mieszkańców Krakowskiego Przed- 
mieścia: Dąbrowskiego, Jeżewskiego i Gnź- 
dzia. Chorych odesłano dnia 28 b. m, do 
lecznicy d-ra Bujwida w Warszawie. 

— Dziwny złodziej, We wtorek nbiegly 
w nocy, do stajni p. К. Psarskiej dobrał się, 
zepsuwszy zamek, dziwny jakiś złodziej: 
ukradł on tylko bowiem umundurowanie 
stangreta, chociaż mógł ukraść wiele innych 
rzeczy, nie mówiąc już о koniach. 


— Wypadek z rewolwerem. W domu 
p. P. na „Moskiewskiej“ ulicy 6-cio letni chlo- 
piec, otworzywszy komodę rodziców, zauwa- 
тту} rewolwer. Bawiąc się nim następnie, 
ооу! wystrzał, który skaleczył mu 
rękę, 

— Podwyższenie ре Projekt tutej- 
szego magistratu, podwyższenia pensyiswym 
urzędnikom, w tych dniach przesłany został, 
przy stosownem przedstawieniu władzy gu- 
bernijalnej, do rozpatrzenia p. Naczelnikowi 
Kraju. 


Influenza w redakcyi. Redakcyja 
„Gazety Radomskiej* w ostatnim numerze 
swym przeprasza czytelników za spóźnienie 
ostatnich dwóch numerów, z powodu influ- 
enzy, na którą zapadli: redaktor, współpra- 


|eowniey, administracyja i ekspedytor, slo- 


wem cały skład redakcyi. 

Т Dnia 27 b. m. po ciężkich i długich cier- 
pieniach zmarł w naszem mieście b. profe- 
sor tutejszego gimnazyjum, a następnie in- 
spektor szkoły niedzielnej handlowej ś. p. 
Walenty Garlicki, w wieku lat 64, Po- 
grzeb zmarłego odbył się dnia 27 b. m. Na 
trumnie złożono wieńce od uczniów i przy- 


przez właściciela teatru zabezpieczeń gmachu 


jaciół. 
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— Radom bezustannie coraz to nowe 
daje znaki życia; widocznie, w mieście tem 
panuje jakaś szczęśliwsza atmosfera, jakaś 
większa swoboda stosunków: resursa kwi- 
tnie, ezytelnia bezpłatna się rozwija, kasa 

ożyczkowo - wkłądowa obraca coraz wię- 
Boi: funduszami, orkiestra amatorska li- 
czy 30 członków; obeenie zaś świeżo orga- 
nizują się: kasa pogrzebowa i orkiestra rze- 
mieślnicza. Doprawdy, aż zazdrość bie- 
rze; szeżęśliwy ten Radom! 

— Wypadek. Dnia 15 marca z nałado-| 
wanego wozu śniegiem, w przejeździe przez | 
ulicę Pocztową, "spadła niespodziewanie 
część śniegu na nogi konia, wskutek czego 
spłoszony, złamał 10 nowoposadzonych drze- 
wek przy ulicy i nadwerężył latarnię, 

— Oliara, W dniu 10 lutego, chór ama- 
torski przy kościele po-pijarskim odśpiewał 
„Vemi Creator“ na ślubie panny Chrz. 
Z otrzymanych 10 rubli, chór 5 rs. przezna- 
czył na towarzystwo dobroczynności, 5 ru- 
bli zaś na kościół po-pijarski. 

— Z Częstochowy, Wiadomą jest rze- 
czą, że piękny śpiew i melody, 
ościele podczas nabożeństwa, przyczy- 
п ię wielce do podniesienia ducha mo- 
dlących się. Z tego też względu Ojciec św. 
Leon ХП w oddzielnej encyklice zachęca 
do wznowienia śpiewu kościelnego w całem 
znaczeniu tego wyrazu. Idąc za jego radą, 
potworzyły niektóre parafije u siebie chóry 
kościelne 1, o ile siły star mniej lub wię 
cej melodyjnemi głosami chwalą Najwyż- 
szego. I nasze parafije św. Zygmunta i św. 
„Barbary nie pozostały w tyle za innemi. 
ŚW parafii św, Barbary, zaraz po jej utwo- 
rzeniu w r. 1891 uformował się chór kościel- 
ny; parafija zaś św, Zygmunta na starem шй 
ście po: swą gromadkę Śpiewaczą już 


od dość dawna. Gromadce tej, jak również | 


wszystkim parafijanom, dawał się we znaki 
brak dobrego organn, Stary organ przed 
20 zbudowany laty, nie odrazu był skońezo- 
nym. Przy późniejszem wykończaniu przez 
niefachowego organmistrza zepsutem zosta- 
lo to, со bylo dobrze rozpoczętem. Dlatego 
też obecnie miejscowe parafijalne ducho- 
wieństwo przystąpiło do gruntownej tego 
organu restauracyi. Przy bliższych jednakże 
organu oględzinach przez sprowadzonego 
organmistrza, okazało się, że ze starego or- 
ganu bardzo mało da się użyć. Dlatego, po 
wyjednaniu od miejscowej władzy pozwo- 
lenia na zbieranie dobrowolnych składek, 
zbudowano prawie zupełnie nowy organ. 
Można go do ЦЕ оар zaliczyć, bo posiada 
16 głosów z podwójną klawiaturą: w ma- 
nuale jest głosów 5, w pozytywie 4 i tyleż 
w pedale. Pan W. kołodziejski, organimistrz 
z Piotrkowa, z którego fabryki wyszedł ten 
organ, wywiązał się z zadania bardzo do- 
t Orzekła o tem komisyja odbiorcza, 
złożoną z dwóch ludzi w tym wżględzie 
kompetentnych. W uroczystość św. Józefa 
odbyło się poświęcenie tego organu i pier- 
wsze jego brzmienie rozległo się podczas 
summy odprawionej na intencyją tych, któ- 
rzy groszem swoim przyczynili się do spra- 

wienia tego instrumentu, Korabita. 
— Рой W Kołacinku majątku pana 
Stokowskiego, 25 marca po godzinie 12 
w południe, kiedy słażba folwarczna znaj-| 
dowala się na nabożeństwie w miejscowym 
parafijalnym kościele z niewiadomej przy- 
слупу wszczął się ogień w owczarni, 1 za- 
nim ludzie zdołali przybyć na ratunek, 
j 150 owiec i 9 żrebaków 


owczarnia a w niej о 
spaliła się do szezętu. Strata nieobliczona 
który zaledwie 


jeszcze; jednak dla 
przed kilka miesiącami nabył Kołaącinek 
w stanie zrujnowanym, wypadek obecny 
jest w każdym razie bardzo dotkliwym. 
W niedzielę dnia 24 b. m. o godzinie 
Т wieczór wybuchł pożar w osadzie Jeżów, 
w skutek którego spaliły się cztery obory: 
u Górskiego dwie, u Lipskiego jedna i u Pa- 
szkowskiego jedna, a także krowa i jałówka 
oszacowane na rs. 00. Przy podatnym mà- 


р. 


jua muzyka, li 


teryjale i sprzyjającym wietrze, pożar mógł 
stać się niemałą klęską dla mieszkańców; 
zacieśniona bowiem. domami drewnianemi 
ulica utrudniała ratunek; w niespełna jednak 
2 godzin, pod komendą energicznego, miej- 
scowego sołtysa Koślińskiego, dalsze nie- 
szczęście zażegnanem zostało. 5 
Ponieważ wszystkie urzędy gminne mie- 
szezą się w domach nieodpowiadających 
bezpieczeństwu tak od ognia jak i zło- 
dzieja, przeto naczelnik tutejszego ро- 
wiatu p. Bazylewski, zapobie, е stratom 
funduszów w kancelaryjach gminoych. znaj- 
jącym się, wydał polecenie wszystkim 
| wójtom, by kaneelaryje swe w kasy ognio- 
| trwałe bezwłocznie zaopatrzyli. 
Rozporządzenie to powinnoby znależć za- 
stosowanie i w innych powiatach, gdyż ogól- 
ne fumdusze gminne prawie we wszystkich 
gminach lokowane tą tylko w drewnianych 
skrzynkach, bardzo podatnych na łup zło- 
dzień i ognia. Mars. 
| — Zastój. Fabryki łódzkie znacznie 
ograniczyły swą produkeyję, a w pierwszej 
inii przędzalnie, z których żadna nie robi 
już dniem i nocą. Tkalnie zaś skróciły 
dzień roboczy o '/, lub więcej. Towarzy- 
stwa akcyjne J, Heinzla iG. Lorenza pracu- 
ја od 3 tygodni o 2 godziny krócej dziennie. 
W mniejszych fabrykach skrócenie pracy 
jest jeszcze znaczniejsze. — W Sosnowcu 
2 wielkie tameczne przędzalnie wełny robią 
tylko pół dnia. »wem—wszystkie prawie 


fabryki, odczuwające ciężkie przesilenie, 
ograniczają produkcyję w stosunku do 
zmniejszonego zbytu. Tymczasem protesty 


sypią się jak z rogu obfito: Dzień każdy 
przynosi ich po kilkanaście i więcej, prze- 
ważnie z południowych і południowo - za 
hodnich prowineyj cesarstwa. 

— Zabiegi о koncesyję. Po zatwierdze- 
niu przez winisteryjum planu budowy kolei 
obwodowej w Łodzi, rozpoczęła się walka o 
koncesyję na tę budowę, Przedstawiciele 
konsorcyjum łódzkiego i prezes kolei łódz- 
kiej bawią obecnie w Petersburgu, każdy 
dla poparcia swej sprawy odnośnie do uzy- 
skania koncesyi. Konsorcyjum łódzkie ЙЕ 
gnie tej koncesyi, a kolej łódzka usiłuje 
temu przeszkodzić. Walka o tę kolej obwo- 
dową trwa już z d tek lat i tyle już 
razy była ponawiana i znowu składana ad 
acta, że nikt w nią obecnie nie wierzy. Po- 
nieważ p. Bloch jest dobrym finansistą i zna 
się na zyskownych interesach, więc skoro 
przeszkadzając innym, sam nie dąży do bu- 
dowy kolei obwodowej, musi nie widzieć w 
tem zbyt świetnego interesu. W istocie kolej 
obwodowa obniży dochód kolei łódzkiej, a 
to przez zmniejszenie opłat składowego, pla- 
cowego it. pẹ, co może wynieść kilkadzie- 
siąt, a może i więcej tysięcy rubli rocznie. 

— W Zawierciu, kilku 
tejszych padło ofiarą złośliwego figla, 
wyrządziła im banda złodziejska, pozostająca 
pod wodzą niejakiego — Krwawniekiego, 
a której uczestników obecnie prawie wszy- 
stkich uwięziono. Otóż złodzieje owi pe- 
wiego razu zawiadomili swoich odbiorców, 
że skradli partyję beczek ze śledziami; na 


| 
el 
je 


paserów tam- 


kupno ich paserzy chętnie się zgodzili. 
Umówili się więc o cenę i następnej nocy 


W największej tajemnicy, 
przy latarniach beezki poznoszona do pi- 
wnie i paserzy, których należało do kupna 
kilka, umówioną sumę złodziejom wypłaci- 
li. Jakież jednak było zdziwienie niefor- 
tunnych kupców, gdy nazajutrz przekonali 
się, że beczki, prócz kamieni i mierzwy, 
nie innego nie zawieraj. 

— W Tomaszowie-rawskim. D. 16 b. 
m, wystrzałem 2 rewolweru usiłował pozba- 
wić się życia buchalter fabryki, p. H....; ku- 
la jednakże, obsunąwszy się, uwięzła mu 
w boku, zkąd wydobytą została przez we- 
zwanego natychmiast lekarza. Życiu mła- 
dzieńca nie nie grozi. —W zeszłym tygodniu 
bawili tu agenci zagraniezni, którzy w miej- 


i czę: 


przywieźli do Zawiercia dwie fury nałado-| 
|wane beczkami. 


see używanego dotąd do farby na czarno 
„Blanholzu*, przedstawili ekstrakt węgla 
kamiennego. 

Nowy kościół w Cielętnikach. Nowy 
kościół parafialny w Cielętnikach pod Dą- 
brową, który proboszez tamtejszy ks. Zycho- 
wież z kamienia i cegły wystawił, przedsta- 
wia się bardzo pięknie. Kosztem z dobro- 
wolnych składek stanął kościołek w stylu 
gotyckim, z sygnaturką i wieżą, Postawienie 
takiego kościoła, choć niewielkiego, ale 
zawsze takiego, że pomieści wszystkich pa- 
rafijan, będzie długotrwałym pomnikiem dla 
ks. Zychowicza, który ani pracy, ani czasu, 
ani pieniędzy własnych nie szczędził, aby 
tylko przed kilku laty rozpoczęte dzieło, do- 
prowadzić do końca. 

— Odmówienie pomocy lekarskiej, Na 
ostatniej kadencyi wydziału kryminalnego 
sądu okręgowego piotrkowskiego w Łodzi 
rozpatrywana była sprawa o odmówienie 
pomocy lekarskiej ciężko choremu. Wypa- 
dek odnosił się do śmierci $, р, Stangenber- 
ga, urzędnika magistratu łódzkiego. Oskar- 
żonych w sprawie tej lekarzy pp: M. Kobna 
iA.Kelma bronili adwokaci przysięgli pp. Kobn 
z Piotrkowa i Maternicki z Łodzi, Obrona 
opierała się na tem, że wedlug zwyczaju 
w Łodzi, robotniey, jeżeli życzą sobie wi- 
yty lekarza w ciągu dnia, idąc do fabryki 
nadedniem, pozostawiają adresy swoje 
w mieszkaniu lekarza nu służącego; że w da- 
nym wypadku oskarżeni lekarze nie mieli 
powodu ani podstawy do przypuszezenia, 
jakoby, choremu groziło niebezpioczeństwo, 
sądzili oni, że było to wezwanie zwykłe, 
nie naglące, zatem nie można obwiniać ieli 
о rozmyślne odmówienie pomocy. Ponie- 
waż, na podstawie an świadków, stwier- 
dzono, że oskarżeni odmówili wizyty swojej 
tylko chwilowo, a nie wręcz i zupelnie, wice 
sąd okręgowy uwolnił obu lekarzy od wszel- 
kiej odpowiedzialność 

Со do współki mięsnej, jaka zawią- 
zać sią miała w Łodzi—pisze korespondent 
„Kur. Codz.“ co następuje: „Niektóre dzien- 
niki podały wiadomość o organizacyi spółki 
obywateli z okolie Łodzi, w celu zbytu 
w mieście naszem produktów gospodarstwa 
wiejskiego. Wiadomość ta była przed- 
wczesną. Spółka, o jakiej mowa, nie przy- 
szła do skutku, natomiast starają się pro- 
jektodawcy o otworzenie w Łodzi agentu- 
ту odpowiedniej, którąby  pośredniczyła 
w sprzedaży mięsa, dziczyzny, drobiu, ja- 
rzyn it. p. produktów. Sprawą tą zajmują 
się pp: Wężyk, Orzechowski i Leski. 
Agentura zacznie prawdopodobnie czynno- 
ści swoje w czerwcn*. 

— Milijonowym spadkiem ро Kantz'u, 
zmarłym w Prusięch, zainteresowali się liczni 
Kautztowie zamieszkali w Łodzi, Zgierzu, 
Ozorkowie i innych osadach, po większej 
i ludzie niezamoż 'Pymezasem na- 
deszła wiadomość od kuratora masy p, Klei- 
ne z Inowrocławia, że zmarły Kautz nazy- 
[wat się właściwie Świtalski, a nazwisko 
| Каш dostało mu się wskutek adoptacy 
|Według zaś prawa: pruskiego, krewni ро 
adoptowanym nie dziedziczą, 
| — Sprzedano przy udziale banku 
|włościańskiego, przed notaryj 
Filipskim, następujące mająt zi 
|skie: 1) 19 marca 1894 r. dobra Sokołów, 
| pow. kaliski, Juljana Kernera, morgów 519 
|prętów 175, z pożyczką banku r. 36400 za 
r. 44886—2) 30 marcu część dóbr Stoczki, 
pow. sieradzki, Maryi Lipskiej, mo: 354 
prent. 280, z pożyczką banku т. ) za 
r. 11585.—3) 25 kwietnia 1894 r. dobra 
Strzemeszno, pow. rawski, Józefiny Rakow- 
skiej morg. 580 pręt! 104, z pożyczką ban- 
ku r 18850 za 30854—4) 4 czerwca 
1894 r. i 9 stycznia 1895 r. cz Ty: 
arzyńskiego, 
pożyczka banku 


dóbr 


kadłowa, pow. kaliski, Jana 
z 


mórg. 391 pręt. 69, 
г. 24900 za r. 31425, —5) 7 czerwca 1894 r. 
Józefów folwark, pow. sieradzki, Eugenjusza 
Przedpełskiego morg. 489 pręt. 168, poz- 
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życzką banku r. 25310 za r. 31200,—6) 9 lip- 
ca 1894, fol. Danków, pow. słupecki, Fran- 
ciszka Chrzanowskiego, morg. 98 pręt. 4 
z pożyczką banku r. 5400 za r. 7742 
7) 12 lipea 1894 r. dobra Baranów, pow. 
stopnieki, Moszka i Perli Mińskich, mórg. 
385 pręt. 40, z pożyczką banku r. 18200 
za r. 22541 k. 66.—8) 14 lipca 1894 r. dobra 
Gożnchy, pow. sieradzki, Antoniego Zgle- 
czewskiego, mórg. 342 pręt. 189, z pożycz- 
ką banku r. 13070 za r. 18951 К. 4 
9) 4 sierpnia 1894 r. część dóbr Rudniki, 
pow. wieluński, Antoniego von Erdmana 
morg, 1172 pręt. 271, 2 pożyczką banku 

43050 za 537 k, 62,— 10) 11 sierpnia 
1894 r. ezęść dóbr Szaniec, pow. stopnieki, 
Leókadyi Gepner, morg. 402 pręt, 248, 
z pożyczką banku r. 12800 za r. 17697.— 
11) 4 września 1894 dobra Chajów, pow. 
sieradzki, Bronisława Bukowińskiego, morg. 
588 pręt. 285, z pożyczką banku, r. 17000 
za r. 21600,—12) 4 września 1894 r. dobra 
Qiężków Górny, pow. łęczycki, Maryi Bro- 
dowskiej, morg. 399 pręt. 186, z pożyczką 
banku r. 19150 za r. 25595. (d. e. n.) 

— Oddział łódzki banku państwa — 
piszą „Nowosti*—wkrótee przewyższy kan- 
tor warszawski. Za rok ubiegły łódzki 
oddział banku otrzymał ze swych operacyj 
300,000 rs. czystego zysku, t. j. tylko 
o 20,000 rs. mniej, aniżeli kantor warsza- 
wski w tym samym czasie. W ciągu ro- 
ku 1894-ро oddział łódzki zdyskontował 
w ogólności weksli handlowych na sumę 
25 milijonów rubli. Krążą też pogłoski, że 
„w najbliższej przyszłości oddział przemie- 
niony będzie na kantor. 

„Położenie łódzkiego rynku pieniężnego 
w ciągu ostatnich dni znacznie się polepszy- 
ło. ŻZaofiarowanie pieniędzy wzrasta; spo- 
dziewają się zniżenia dyskonta. Za to in- 
teresy fabryczne idą niezbyt pomyślnie: 
zastój daje się uczuwać jak poprzednio; 
składy fabryczne są zawalone. 

— Kopalnie dąbrowskie „Mortimer“ i „Ru- 
dolf* powiększyły w ostatnim czasie swoją 
produkeyję, doprowadziwszy ją do cztery- 
stu wagonów na dobę. Liczba rąk robo- 
czych wzrosła. Niektóre zakłady przemy- 
slowe z gubernij południowych państwa 
wypisują obeenie znaczną ilość węgla ka- 
miennego dąbrowskiego i będzińskiego. 
W Kijowie pud węgla dąbrowskiego ko- 
sztuje 16 kop., a pud donieckiego 20 kop.* 

— Wizyta. Spodziewany jest w Łodzi 
przyjazd delegata z ramienia ministeryjum, 
w eelu zrewidowania miejscowych sądów. 
Z powodu ciągłego wzrostu miasta, liczba 
sądów pokojów ma być zwiększona. 

— Znaczną kradzież spełniono w nocy 
w d. 23 b. m. w sklepie Szattana w Łodzi 
przy ulicy Wschodniej. Złodzieje dostali 
się do sklepu po wyłamaniu mura i tą dro- 
gą wynieśli towarów za półtora tysiąca 
rubli. 

— Pomocnikiem inżyniera okręgu połu- 
dniowo-zacehodniego mianowany został inży- 
nier Kobickij 

— Listy zwrotne do administracyi „Ty- 
godnia* dołączają się do dzisiejszego nume- 
ru, dla wszystkich prenumeratorów zamiej- 
scowych, aby ułatwić tymże przesyłkę 
kwartalnej należności prenumeracyjnej. 


— Z Częstochowy piszą do „Wieku“: 
Ruch budowlany w Częstochowie już się rozpo- 
слупа; zgromadzono już znaczne zapasy bnduleu 
drzewnego i ziemnego, a jak się dowiaduję, przed- 
stawiono już władzom gubernijalnym do zatwier- 
dzenia około 20 planów na nowe budowle. 

Pomimo, że elektryczności jeszcze nie mamy, 
ciężary jednak w iele domów ponosić juž 
muszą takie, jakby światło owo już funkcyjono- 


tutejszej sferze 
niedawno myśl urządzenia teatru amatorskiego. 
Myśl owa zostanie nrzeczywistnioną; amatorowie 
bowiem zaczynają ucz, ról, a wkrótce mają 
być zapowiedziane próby.  Reżyseryję obejmie 


emieślmiczej 


powzięto 


trup prowincyjonalnych. 


p. Cybulski, b. dyrektor 
me” Korzeniowskiego, 


Amatorowie odegrają „ОК 
oraz котейујке jednoaktową. Przedstawienie ma 
być dane w drugi dzień świąt wielkanocnych. 

W zaprzeszłym tygodniu, w pociągu kuryjer- 
skim, zdążć m z Warszawy do Granicy, jedne- 
skradziono 7,000 rs. gotówką. 
miał być dokonany па, dystansie po- 
między Częstochową a Myszkowem. Złodziej wy- 
skoczył z wagonu w biegu, koło Poraja lub My- 
szkowa. 

— Kronika wypadków w gu- 
bernii piotrkowskiej. W pierwszej 
połowie lutego r. b. było родат W tej li- 
ezbie: z podpalenia 1; z nieostrożności 3; z niedbałe- 
go utrzymywania komina 1; z przyczyn niewiado- 
mych 1. Straty wyniosły 4239 rs-— Wypadków na- 
głej śmierci było 4; nieszczęśliwy wypadek na 
drodze żelaznej 1; znaleziono trupów 2; samobójstw 
było 3; poranienie 1; kradzieży 6, 


> 


= 
Przypominając szanownym prenume- 
ralorom naszym, że czas już składać 


przedpłatę na kwartał drugi. pro- 
simy jednocześnie о uregulowanie ra- 
ków bieżących. 


ch 


— or 


OSAMOTNIONY. 


Na sędziwych mchów posłanie 
Ohylił rozpaloną głowę, 

Zasłuchany w ziemi granie, 
Obojętne i surowe... 


Grało ziemi łono chłodne 
Pod zroszonych mchów kobiercem, 
Na współczncie niezawodne 
Liczył, słuchał całem sercem... 


Czekał, czy też nie dosłyszy 

Miłej wieści, szczerej nuty, 
Że ból jego jest odczuty 

T że nie sam cierpi w ciszy... 


Czekał, rychło ziemia przecie, 
Łez ogromem poruszona, 
Ukołysze swoje dziecię, 
Co przypadło do jej łona... 


Wstrząsający szloch utuli; 
Całunkami łzy osuszy 

І zaszemrze: „luli... luli*... 

Z całej duszy, z całej duszy! 


Zaszumiały chórem sosny 

W matecznika chłodnym cieniu, 
Zmarnowanej życia wiosny 

Płakał w tem osamotnienia... 


Jak potężnie sosny szumią, 

Jaki wicher z nich się zrywa, 
Ale burze skarg nie stłamią, 

Јек ich głośniej się odzywa... 


Na sędziwych mchów posłanie 
Chylił rozpalona głowę, 
Zasłachany w wichru granie, 
Obojętno i surowe... 
Wacław Wolski. 


—or— 


Wiadomości bieżące. 


= Ogólne zebranie Komitetu Tow. Kr. Ziem. 
zatwierdziło projekt wzajemnego ubezpie- 
czenia od ognia. 

Oto projekt rzeczonej instytueyi: 

5 1, Stowarzyszeni mogą ubezpieczać 
budynki w Tow. Kred. Ziem. do tej tylko 
wartości, która nie podlega obowiązkowe- 
mu ubezpieczenia w wydziale budowlanym, 
ruchomości zaś mogą być asekurowane 
do wysokości pełnego szacunku. 

§ 2. Wysokość składek corocznie będzie 
określoną przez władze Towarzystwa, gdyż 
składki te zależą od miejscowych warun- 
ków, w jakich znajdują się dobra stówarzy- 
szonych. 

§ 3. Składki ogniowe wnoszone być win- 
ny co pół roku, wraz zratami pożyczko- 
wemi. 

8 4. Ubezpieczenie w Tow. Kr. Ziem. 
nie jest obowiązkowem. 


§ 5. Osoby, władające majątkiem jedy- 


nie na prawach własności, mogą ubezpie- 
czać majątki jedynie za zezwoleniem pra- 
wnego właściciela dóbr. 

$6. W razie uznania za stosowne, To- 
warzystwo bez tłomaczenia ma prawo nie 
przyjąć ubezpieczenia danych dóbr. 

5 7. Prawo reasekuracyi dóbr w innem 
Towarzystwie ogniowem, przysługuje Tow. 
Kr. Ziem.; eała jednak w tym razie odpo- 
wiedzialność za składki ogniowe, na niem 
ciąży. 

8 8. Tow. Kred. Ziem. ubezpiecza tyłko 
stowarzyszonych. 

5 8, Sprawami ubezpieczonemi zawia- 
duje Dyrekcyja Główna, pod nadzorem 
komitetu. 

8 10. Towarzystwo nie będzie przyjmo- 
wało do ubezpieczenia: a) wszystkich fabry- 
cznych budowli; b) budowli niezaasekurowa” 
nych w wydziale gubernijalnym ubezpie' 
czeń; с) materyjałów wybuchowych; d) mo” 
net, papierów wartościowych i dokumen” 
tów; e) metali szlachetnych i kamieni; 
f) dzieł sztuki, biblijotek, oraz przedmiotów; 
mających wartość tylko dla amatorów. 

$ 11. Najniższy okres ubezpieczenia bu- 
dowli jest roczny, ruchomości zaś jedno- 
WO 

8 12. Ubezpieczenie jednych i tych ва- 
mych przedmiotów w Tow. Kred. Ziem. 
i innych Towarz. ubezpieczeniowych, jest 
wzbronionem. 

$ 13. Sprawa szacowania przedmiotów 
na ubezpieczenie poruczoną zostaje jedynić 
taksatorom przysięgłym. 

8 14. Wynagrodzenia otrzymują ubez- 
pieczeni za spalenie: od pożaru, pioruna, 
lub od wybucha pary. 

$ 15. Towarzystwo jedynie z chwilą 
otrzymania ubezpieczenia na rs, 500,000, 
uważa czynności swoje za rozpoczęte; jedno- 
cześnie z rozpoczęciem czynności wydziałn 
ubezpieczeń, Komitet Tow. Kred. Ziem. 
z kapitałów, będących w jego rozporządze- 
niu, otwiera wydziałowi bezprocentowy kre- 
dyt, aż do czasu wytworzenia się kapitału 
rezerwowego, powoli umarzać się będzie. 

$ 16. Celem wytworzenia kapitału re- 
zerwowego, ubezpieczający przez pierwsze 
sześć lat asekuracyi dopłacać będą po 5% 
rocznie od składki. 

$ 17, Na koszta wstępne organizacyi 
wydziału, administracyję i urządzenie, prze- 
znacza się nie mniej nad 20% z kapitału 
rezerwowego, który wyda tytułem zalicze- 
nia Komitet" Towarzystwa. 

= Fundacyja. Zmarły niedawno w Kra- 
kowie Kazimierz Ratuld, rodzony brat zmar- 
łego. w Piotrkowie przed paru laty doktora 
Ratulda, zapisał 35,000 złr. na fundacyję 
Domu Uniwersyteckiego. Dom ten ma się 
składać z sali, mogącej pomieścić 1,500 osób, 
dwóch mniejszych sal na zebrania profesor- 
skie i pokojów na pomieszczenie biblijoteki, 
czytelni, stowarzyszeń studenckich i t. d. 
Sala ta ma służyć na zgromadzenia uniwer- 
syteckie i wykłady popularne z zakresu na- 
uki i literatury, oraz na użytek publiczny, 
ze stanowczem jednak wykluczeniem zebrań, 
mogących mieć jakikolwiek charakter poli- 
tyczny. Wykonawcą testamenta i opieku- 
nem fundacyi jest senet akademicki. Testa- 
ment zaznacza, że fundacyja powstała z ofiar 
Ratulda i zmarłyh przed nim kolegów: Sta- 
nisława Malinowskiego b. dyrektora szkoły 
w Batignollesi Władysława Szczepanowskie- 
go, ojca znanego posła i ekonomisty Stani- 
sława. Ci trzej przyjaciele postanowili w ten 
sposób wywdzięczyć się uniwersytetowi za 
pobierane w nim niegdyś nauki. 

= Marki jednego typu. Obecny system prze- 
syłania korespondencyi pocztowej jest o tyle 
wygodnym, że list, opatrzony marką danego 
państwa, może być przesłany w najdalszy 
zakątek kuli ziemskiej bez podwyższenia 
opłaty. Jednakże system przyjęty obecnie 
ma znów tę ujemną stronę, że marki jedne- 
go kraju nie mają wartości w drugim, z cze- 
go wynika niedogodność. Żądając np. ja- 


kichś informacyj z Londynu, czy też z New- 
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Yorku, należy w liście dołączyć marki na 
odpowiedź. Ani amerykańskich, ani angiel- 
skich marek u nas nie sprzedają —tutejszych 
znów marek obce rządy nie przyjmą. Otóż, 
aby temu zaradzić, pocztowy związek nie- 
miecki wystąpił do większych państw z pro- 
„jektem ustanowienia dla wszystkich krajów 
marki jednego typu, Dla filatelistów byłby 
to cios ogromny; rozpowszechniona dziś 
mania gromadzenia marek pocztowych, nie 
miałaby wówczas żadnej racyi bytu. 


Szkoły fachowe. Projektowane przez władze 
warszawskiego okręgu naukowego reformy w celu 
podniesienia poziomu wykształcenia profesyjonalue- 
go w dziesięciu gubernijach Królestwa, uzyskały— 
jak donosi „Now. Wrem.* aprobatę ster wyższych. 
Ministeryjnm oświaty otrzymało już pozwolenie 
wyasygnowania na cele powyższe 980,000 rs. Zapro- 
jektowano zamknąć istniejące w Królestwie pro- 
gimnazyja i na ich miejsce założyć w Warszawie 
szkoły: handlową, mechaniczno-techniczną z oddz 
łem budownietwa ogrodniczą; nadto szkoły go- 
spodarstwa wiejskiego w Mariampolu i Końsko- 
i, szkołę górniczą w gub, kieleckiej; wreszcie 
zumienić szkołę wyższą rzemieślniczą w Łodzi 
na szkołę  przemysłowo-tochniczn: Niezależnie 
projektówanem jest t powiększyć 
szkół miejskich i zaprowadzić w nich wykła- 
йу wzemiosł, 
= Przy Zachodnim Okręgu górniczym, mającym 
urzędową siedzibę w Sueliedniowie, utworzone zo- 
staje. prezydyjum do spraw górniezo-łuiniczych. 


С] 


Celem tego biura jest rozstrzyganie spraw 
spornych pomiędzy robotnikami a właścicielami 
fabryk 1 zakładów przemysłowyćh, kwestyj doty= 


czących urządzeń | sanitarnych,  hezpieczeństwA, 
szpitalnych, wszelkich dobroczynnych pomocy, kas 
emerytalnych, zapomogowych, pogrzebowy 
wem cala sfera urządzeń tak skarlowych jak 
prywatnych kopalń i zakładów górniczych w Kró- 
И 

Biuro to, pozostaj: 
dem i prezydoneyj. 
lestwio Pol 


е pod bozpośre 

onika  górniotu 
się z dwóch dolegatów 

z przedstawicie- 
um spraw 


р 
zelnikowi. górn 


Do wynajęcia od 1 lipca 1895 г. 


WOK A Цц 


na Restawacy ję 
w którym takowa juź egzystuje od 
lat 12 w Piotrkowie, przy nlicy „Мов 
kiew ikiej “ w domu pod N 232): Wia- 
m właścicielki Anny Gliwicz. 
(4—1) 


Zwracać uwagę na firmę 
na opakowaniach. 


Przedmieście Nr. 9. 
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лу Petershnrgu, potwierdzone przez p. Ministra 
DLA KASZLĄCYCH 1 OSŁABIONYCH 
z Miodu, Słodu i Ziół le 
Wyłączna sprzedaż w Aptekach i Sktadach Aptocznych. 


„| znów 


posiada do umieszczenia znaczną liczbę of 
а 


lko z pewnemi relkome 
listów 
mysłu, oraz pośredniczy 


їйї Polskim w Piotrkowie 


otwartą została 


RESTAURACYJA 


pol kie 


, którą poleca się łaskawym wzglę- 
Henryk Szlesiński. 


(W kodzim erza Sapińskiego 
WĘGIEL KAMIENNY, KOKO, WĘGIEL DRZEWNY, 


SKŁAD: przy rynku Alolsaudrzjskim 


wania stron interesowanych. Ze względu, že zwo- 
ływanie na sesyje do Suchedniowa przedstawicieli 
różnych ministeryjów połączone byłoby z wieloma 
niedogodnościami, nietylko dla osób  nrzędujących 
lecz i stron interesowanych (w Suchedniowie nie- 
ma dotąd hotelu i restauracyi) J. E. Minister dóbr 
piistwa Jermołow, uznał za możliwe 1 dogodne, 
aby prozydyjum do spraw górniczolntniczych od- 
bywało posiedzenia w Kielcach, i w tym cólu na 
drodze urzędowej odwołano się do J. W. Naczel- 
nika gubernii o udzielenie jednej z sal rządu gu- 
bernijalnego na mające się odbywać Kilka razy do 
roku posiedzenia,  Kaucelaryja prezydyjum 1 jego 
archiwum, mieścić się będą w Suchedniowie, 
w biurze Zachodniego Okręgu Górniczego. 
= Czytamy w Kraju: W przejeździe do Tyflisn, 
bawił w Petersburgu p. Eustachy Dobiecki, radca 
dyrekcyi głównej Tow. Kred. Ziem. w Królestwie 
Polskiem. Рап D. został delegowany przez Tow. 
Kr. Ziem, па mocy rozporządzenia p. ministra 
finansów, dla przeprowadzenia rewizyi  tyfliskiego 
Banku wzajemnego kredytu ziemskiego,  operuj 
cego w 6 kaukazkich gubernijach, a także w mia 
stach Tyflisie i Baku. Rewizyja ta, zarządzona na 
mocy Najwyższego rozkazu, ma na celu zbadanie 
unkowości. bankowych, a także zasud, któremi 
tyfliski Bank kieruje się w szacowaniu nierucho- 
mości, przyznawania pożyczek i зу sposobie ich 
likwidowania, Dla skuteczniejszego wykonania was 
Żnej tej pracy, p. Dobieckiema towarzyszą dwaj 


Сиа Е nyżędnisy: dyrekoyi GIARRE DOW. 
Kred. Ziem. Fakt ten, w istocie rzeczy nie po 
siada, szerszego ирас, świadczy dod 

o zaufaniu sfer miarodajnych do "Tow. „ któ- 
ro, zazniczmy przy sposobności, w r, M. kończy 
70 lat istnienia, Wiek instytucyj, jej wzorowa 


i owocna działalność, jest 
na częste ostatniemi czasy, nieshiszne napaści. 

= Regest firmowy. „Warsz, Dniown.* (nr. 56) do- 
nosi, rawa regesiru firmowego odłożona została 
na później. Autor projektu regestru firmowego, 
Gzłonek rady ministeryjum skarbu, r. r. st, Cyto-|z 
wież, zajęty jest obecnie projektem ustawy giet- 


najlepszą odpowiedzią 


dowej, którą rozpatry' będzie specyjalia ko- 
misyja w cięgu b. m. 
Же 8,00, 1 
ROZMAITOŚCI. 


Nowy wynalazelc. „Kinotoskop*! 
kinetoskop Edisonn! Jeden aparat zdejmu- 
Је na minutę 2,760 odbić jakiejś sceny; drugi apa- 


I'WAŻNE!! 
dl рр, Rolników i Obywateli Ziemskie 


Biuro Komisowe (Ungra) 


w Warszawie, Krak.-Przedm. № 9. 


w zakresie rolnictwa, bnohalt j 
ERATE та, 
i Рура za możliwie pen prowizyję. 


rat tak prędko przesuwa płótno z temi odbieiami, 
že patrząc przez szkło, widzi się żywą scenę, 
osoby się poruszają. Widzimy tedy bójkę w knaj- 
pie, albo wężowy taniee Loi Fuller; oczy napra- 
wdę głupieją. Do tego „ruchopisa* Edison dodał 
już podobno i fowograć więc będziemy słyszeli 
krzyki bijących się albo śpiew serpeutynistki, ot, 
koniee—nie świata—sle wieku! 

ыа 


Licytacy je w obrębie guberni 


— W dniu 24 marca (5 kwietnia) na rynku w 
m. Piotrkowie ua sprzedaż koni, od sumy 220 rs. 

— 21 marca (2 kwietnia) na placu w m. Toma- 
szowie na sprzedaż mebli, sprzętów domowych 
i konia, of sumy 106 rs. 

—6 (18) kwietnia w magistracie m. Będzina na 
dzierżawę w ciągu 1895 r. dochodu z b4 miejsc 
dla położonych na р!аедеһ migjèkieh 
wW Będzi 

— 5 (17) kwietnia w magistracie m. Łodzi na 
dzierżawę do 1 (13) października 1807 r. 15 dział: 
ków ziemi, położonych przy ulicy  Zakrzewskiej 
w m. Łodzi 

— 21 m: 
dzina na í 
bóźnicznej 


a (2 kwietniu) w magistracie m. Bee 
ierżawę w latach 1895/7 dochodu kasy 
w m. Będzinie i czytania rodału, od 


sumy 75 rs, 5 kop, rocznie, їп plus. 
w nrzędzi 


— 11 (28) kwietnia gubern. piotrko: 
wskim na wybruko arszawskiej, Kii 
liskiej i Tekli w m. Tomaszowie, od sumy 21125 rs. 


ZARZĄD „DOMU PRACY“ 


w Piotrkowie. 


(w suterenach taniej kuchni ү ulicy „Petersbur- 
skiej”) przyjmuje do repurucyi starą bieliznę, odzież, 
worki, skarpetki, do s nawe worki, pierze do 
wsełka do wyplatania. Tamże można za- 
wniee і pracowników do mycia podłóg, 
a ya i innych, posług, a także nabywać po 
cenach nizkieh miotły, słomianki i wiązki drow 
(0—5) 


Poleca się pierwszorzędn: 
а tani Hotel Angielsi 
w miescie Częstochowie, w blizkości 


ów wiejskich 


dworca kolei żelaznej. 
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PARTEROWY. 
się z 7 pokoi na dole i 2 
Teryto а obszernym 
na dom posiada za- 


We wsi Uszezynie 
Piotrkowaywiorsta od szosy 
j 


mnkiem  właści-| 


a miejscu u ogrodnika. 


jest do wynajęcia w pięknym ogrodzie 


LETNIE MIESZKANIE 


złożone z dwóch pokoi, kuchni i śpi 


ścia z podwórza i ogrodn. 


4 wiorsty od) ow 
Sulejowskiej ej 


z myk А ( 
KAPELUSZE 
„| męzkie w modnych fasonach; 


Obuwie Warszawskie 


panom aptekarzom, o: 
tzności 
Stanistaw Kwia 


SŁODOWY EKSTRAKT I KARMELKI 


Uznane przez Radę Lekarską w Warszawie 


"цоќиеморъјѕви | 
yokueiqeupod ĝis zpaząg 


WCzołczynie, poczta Lutomiersk, są 


BA dom Sz. Publiczności, 
eg (4-4) 
Б 
К ТЕ 
ЕЕ < 
g9 = 
„ś( > s 5 |obok ogrodu ро Pija 
ЗЕ ce 2 alunki n; 
‚я ca natychmiastowa. 
Е = 
EJ ш. 
@ 


ШИШ Olszowa 


różnego wieku do эргвейапїа,— Szcze 
góły listownie i na miejscu. 


(8—8) 


4400400000 000000000. 
OPŁATKI GŁADKIE 
do lekarstw i domowego użytku, 
nie ustępujące w niczem zagr: 
nicznym, a fańsze w cenie, ро 


Piotrków, przy kościele бшуш, $ 
|0044000004040000000060 


Do dzisiejszego numeru do- 
łącza się arkusz 48 powieści p. t. 
„ZENMST A”, 


przekład z francuzkiego. 


| męzkie, damskie i dziecinne 
jpoleca Magazyn Galanteryjny pod 


$ firma „Fuljan'* w Piotrkowie, 
ię $ ulica Petersburska, dom W-ej 

S2. publi- Н | Psarskie (6—8) 
Za praw 
ТА i kaucyjonowane pod 


firmą: 


елак оноо" 


otwarte w Warszawie przy ul, Wierzbo- 
wej M8, wprost Niecałej. Telefonu №61. 
Przyjmuje ogłoszenia do wszystkich pism 
peryjodycznych, po cenach redakcyjnych. 
Kantor otwarty od 9 гапо do 10 wieczór 
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Farby do froterowania Podłóg i Posadzek, 
Zaprawy Śpirytusowo-Lakierowe iz froterowania 
i Zaprawy Terpentynowo-Woskowe.poleca: 


Patentowana Fabryka Lakierów 1 Farb olejnych 


0% 


Marka Fabryczna Zatw. przez Dep, Przem. i Handlu za Nr. 9339. 
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Polecamy Szanownej Publiczności m. Piotrkowa 
powyższe nasze wyroby, które znajdują się stale na 
składzie u pp.: 

Bełchatowski Sz. — Frydrych K,— Giwarc L.— 
Lewkowicz J.— Rogójski Rubin Salomon.— Rosen- 
blum M.— Zaleski Wład.—Żarski J. 
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ie utrzymujący w Piotrkowie przy ulicy Krótkiej w domu o 
(5 W-go Rudowskiego (dawniej Mikulskiego) (5 
jj SKŁAD PIWA o] 
OE browarów RZ 
С) í + Ө, | 
w „ramowa Jung” wasza ж 


(5 muje w Hotelu Litewskim pod № 16 wszelkie obstalunii 
Fad po cenach umiarkowanych na wyborowe piwo, tak 
(c w antałkach jako też w butelkach, w różnych gatunkach 
W) otrzymywane wprost z browarów warszawskich „Еет- 
b! maanowa Tung“. 

tę !! Stałym klijentom dostawa lodu GRATIS !! 


RRAKRKARKRNKRKKARKNA 


się uwapę Sz. Publiczności na firmę bro- 
(2—1) 


? ) Nadto, zaszczyt podać do wiadomości, że sprzedaż 
() () 
ао сла na butelki powierzył p. Jakubowi 
Ó Ў w, 
(5 W-go Grzędzicy, po cenach następujących: łe 
Butelka „Monopolu*. кор. 7 ||| Butelka „Kulmbachskiego” k. 10 "в 
jej » ЭРігейзкіедо“ „ lo | = U © 
9 NB. Zwrat jj 
łe! warów, О 


Lewenfiszowi w starym rynku w domu narożnym 
М „  „Lagrowego* „ 81/2 „Bockbieru**. п jA 
> wypaloną po obu stronach korka! 
PPERTENZZWE D Эё: с 5" 
ә | 
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ODLEWNIA ŻELAZA 1 FABRYKA MASZYN | 
Braci Geisler Warszawa (0kopowa5068) | 


Specyjalny Oddział Budowy Młynów. 


Budowa nowych i prz starych młynów tosowaniem ostatnich 
ulepszeń. Wszelkie maszyny młynarskie. Каші nenzkie. Trausmisyje. | 


Pytle plaskie (Planzychty) Pytlarki. 


Potrzebny DZIERŻAWCA MŁYNA z pewnym kapitałem. | 
(P. 1 б-ка Nr. 615) 


(8—3) 


ITATRA CRISTAL! 


mydło z kwiatów tatrzańskich, przezroczyste 
TAK ZMESZT AE 


ү. 6 
WARSZAWSKIEGO LABORATORYJUM CHEMICZNEGO. 
Nabywać można w magazynach własnych Warsz. Lab. 
Chemicznego, i jako też w pierwszorzędnych perfameryjach 
i składach mat. aptecznych. Cena 20 kop. kawałek, 
(W. В, О. № 1605). (10—1—2) 
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BROWAR PAROWY 
Karola Machleida 


w Warszawie 


Zawiadamia, że dla dogodności Sz. Panów Odbiorców 
co tydzień wysyłać będzie na całą liniję drogi żelaznej 
Warszawa - Sosnowiec własne specyjalne wagony piwne. 

BĘ" Wagony te przychodzić będą regularnie: 
do Piotrkowa со czwartek godz. 5'/, wieczorem, 
do Nowo-Radomska co piątek o godz. 8 rano, 
do Częstochowy co piątek о godz. 111/, przed południem. 
(В. В. Nr. 681) 
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09 6060000000000000000005908003989 

Towary letnie, kretony isatiny, w najmodniejszych kolorach i ma- 

teryjalach, nadeszły świeżo do sklepu towarów lokciowych M. Popowskiej 
w Piotrkowie. 


| 


Redaktor i wydawca Mirosław Dobrza! 


Печатано въ Петроковекой Губернской Типографіи. 
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Przypomniała sobje chwile dzieciństwa i młodości 
i ogarnęła ją dziwna tęsknota za tem źródłem ży- 
wej wody, w której dusza jej mogłaby skąpać się 
i odzyskać spokój. 

Szła wciąż przed siebie przyspieszonym krokiem, 
gdy nagle wydało jej się, że w dali na jasnej murawce 
widzi krzyż, a u jego stóp anielskiej piękności dzie- 
wieę, w błękitnej szacie, trzymającą u łona dzieciątko 
Jezus. 

Padła na kolana i z głębi zranionego jej serca 
popłynęła gorąca modlitwa, a strumień łez, których od 
tak dawno nie znała, przyniósł jej nieopisaną ulgę. 
Pokrzepiona i uspokojona, po długiej chwili podniosła 
się i skierowała ku widniejącym już zdala zabudowa- 
niom. 

Były to dwa domy podobne do tego, który zajmo- 
wała na plantacyi, ale jakże różne od dotychczasowego 
jej więzienia. Ściany oplatały rośliny, przed niemi mnó- 
stwo drobiu wesołemi głosami napełniało podwórze, a gro- 
mada dzieci w podskokach drażniła dwóch wielkich 
brytanów. Śmiech dzieci i naszczekiwania psów zle- 
wały się w wesoły koncert. Opodal widniały zabudo- 
wania folwarczne, stodoły, obory i stajnie. 

Marcela zbliżyła się do progu. Przed werendą 

` pokrytą winem, siedziało całe rodzinne grono, дале” 
dząe z ożywieniem. 

Kilka kobiet, z których najmłodsza trzymała 
na ręku małe dziecko, podniosło się na widok Marceli. 

La Mouel podszedł do niej i przyprowadził ją bliżej. 

— Oto rodzina moja— rzekł. — Witamy panią ser- 
decznie w rodzinnem naszem gronie! 
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— Uspokój się bracie! — zawołał — nie ma nie 
straconego; odnajdziemy ją i odzyskamy, bądź pewien. 

— 'Nie rozpaczałbym, gdybym mógł biedz jej na 
pomoc, drżę na myśl, że Herbert może ją na nowo do- 
stać w swe sidła, a nie wiem, czy dostanę urlop. 

— Nie zażądasz go nawetl— odparł stanowczo 
Maurycy. 

— Jakto? 

— Oczywiście. Nie opuszcza się szeregów w chwili 
gdy armija jest w takiem jak nasza położeniu; nie 
walczymy za własną ojczyznę, ale sprawa, dla której 
zapisaliśmy się do szeregów, winna nam być świętą. 
Nie, bracie, nie oddalimy się ztąd, choć ciebie woła oho- 
wiązek ojca, a mnie wzywają znów robotnicy moi. Przed 
chwilą odebrałem wiadomość, że Огёвапее jest blizkie 
bankructwa. 

— Czy być może? 

— Tak, donosi mi о tem d’Argères; mimo to z0- 
stanę, dopokąd zwycięztwo nie przechyli się па stronę 
federalistów. 

— Ależ ja tu oszaleję bracie. Ty pojąć nie możesz 
do jakiego stopnia kocham to dziecko. Życie bez So- 
lange nie ma dla mnie celu. 

— A więc poślij za nią Wilka. On potrafi ją wyśle- 
dzić i obronić w razie potrzeby. 

— Maurycy! to prawdziwie szczęśliwa myśl. Tak, 
masz słuszność, poślę go jej na pomoe, a sam z rozdar- 
tem sercem zostanę tu, gdzie mnie obowiązek za- 
trzymuje. 


Zemsta. 48 
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prawdziwie szczęśliwe, mającdla siebie towarzyszkę. Gdy 
oddalamy się, by sprzedać towary i porobić zakupy, 
smutno im samym w lesie. A teraz czas spać, by 
wypocząć przed jutrzejszą drogą. Iwonie, na ciebie teraz 
kolej czawać. 

— Wiem ojcze. 

— Służę pani. 

Wprowadził Marcelę pod namiot i na najlepszem 
posłaniu zgromadził najcieplejsze koce, zachęcając ją 
hy się położyła. Z ojeowską troskliwością otulił młodą 
kobietę. Wszyscy też zajęli swoje posłania i w namiocie 
zapanowała zupełna cisza. 

Wszyscy spali. Marcela tylko z szeroko rozwar- 
temi oczyma patrzyła w ciemną przestrzeń i myślała 
о życiu, które ją odtąd czeka. 

Umarła. Tak, czuła to dobrze, że mają ją za 
umarłą ci, z którymi żyła dotąd. Życie też w dawnem 
otoczeniu jest dla niej niemożliwe. Niżycie, ni śmierć!.. Po 
za sobą żadnego serca, coby jej dolę odczuło, przed nią 
pusty, obcy, nieznany i nowy jakiś świat. Co miała 
zrobić że sobą?.. Żyć czy umrzeć; powrócić do męża, 
czy tu w głębi lasu nowe stworzyć sobie życie? 

— Powrócić? powrócići patrzeć, na tych dwoje, któ- 
rych serca wydzierają się ku sobie? patrzyć na nieh i 
być im przeszkodą i przyjmować jak jałmużnę ich 
dla siebie dobroć, troskliwość, jaką ją otaczali, ich po- 
święcenie?.. 

— Ah! nie, stokróć nie! Uratowała Ellen i—od- 
dała ją Maurvycemu, teraz nie cofnie się już w pół drogi. 
Usunie się na bok, zginie dla nich i zóstawi im swobodę 
szezęścia. 
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wierzch i znowu oddała na los fal zziębnięte napół 
członki... 

Zmęczony jej umysł przedstawiał jej rozmaite wi- 
dziadła. Wydało jej się przez chwilę, że płynie po Orgli, 
pod olbrzymim namiotem wzniesionym dla niej przez 
Maurycego, to znów doznawała złudzenia, że ucieka 
z domu obłąkanych, że dąży do Herberta i by się z nim 
połączyć, rzuca się w falę rzeki. Zimno stało się 
teraz tak dojmujące, że oprzytomniło ją na chwilę. 
I znów obudziło się w niej pragnienie życia. Obejrzała 
się wokoło, prąd uniósł ją daleko; płynęła teraz jakimś 
wąwozem, ścieśnionym z obu stron niebotycznemi ska- 
łami; ratunek był niemożebny, całą siłą rąk zaczęła 
płynąć, ale wysiłek ten osłabił ją do reszty, straciła 
przytomność. 

Gdy przyszła do siebie ujrzała pochylonych nad 
sobą dwóch mężczyzn o wyglądzie na pół dzikim, 
z wielkiemi brodami, uzbrojonych w topory i pistolety. 
W oczach jednego 2 nich, siwego już starca, dojrzała 
jednak wyraz współczucia. 

Byli to osadnicy, którzy przepędzają noc nad 
brzegami rzeki; ujrzeli w załamie nadbrzeżnej skały 
jakąś postać ludzką, wydobyli Marcelę i z wielkim tru- 
dem przyprowadzili ją do przytomności. 

Skoro zobaczyli, że przyszła już do siebie, przemó- 
wili do niej po angielsku, proponując jej, by zmieniła 
ubranie. 

— Nie rozumiem — odrzekła po franeuzku. 

— Ależ to się dobrze składa, my jesteśmy także 
franeuzami i sądziliśmy, że mamy de czynienia z cu- 
dzoziemką. 


